
Wielkie grzechy Wielkiej Brytanii

Jak wiemy, Wielka Brytania jest ojczyzną ruchów reformatorskich dążących do demokracji, ojczyzną przemysłu. Zawsze uchodziła za kraj cywilizowany a ludzie w większości za wykształconych i inteligentnych. Teraz jest jednym z najbardziej liczących się państw w Europie i na świecie, a niektóre z dawnych dominium brytyjskich wciąż pozostają pod zwierzchnictwem królowej. Jako jedyna nie przystąpiła ona do strefy euro, wynegocjowała klauzulę pozwalającą na walutowe pozostanie poza nią, gdyż funt szterling wciąż ma się dobrze, mimo znacznego spadku wartości w ostatnim dziesięcioleciu. Wszystkie te a także i inne czynniki wpływają na postrzeganie Wielkiej Brytanii jako kraju rozwiniętego, cywilizowanego a przede wszystkim praworządnego. 

Czy jednak zasługuje na tak zaszczytne miano? W historii Wielkiej Brytanii jest wiele sytuacji, które zostały przemilczane lub nieobiektywnie rozpatrzone. Kilka z nich opiszę w tym artykule, gdyż na naród powinno się patrzyć także przez pryzmat jego przeszłości, o czym dziś w erze globalizmu coraz częściej się zapomina.

1. Wojny opiumowe
Na poczatku XIX wieku panujący w Chinach Mandżurowie ograniczyli handel z zachodem, do kilku wielkich organizacji. Wtedy Brytyjska Kompania Wschodnioindyjska założona przez królową Elżbietę i dążąca do uzyskania monopolu i całkowitych wpływów w Indiach i Chinach zaczęła eksportować wielkie ilości opium ze swych plantacji z Indii do Chin. Palenie tego narkotyku tak rozpowszechniło się w Chinach, że przybrało formę przemytu a cesarz Daoguang nakazał blokadę faktorii angielskich. Ponadto w porcie w Kantonie zniszczono 20 tysięcy skrzyń narkotyku. Rząd Wielkiej Brytanii uznał to za wystarczający powód do wszczęcia "wojny karnej", w której wyniku rząd Chin został zmuszony do otwarcia pięciu największych portów na potrzeby europejskie. Natomiast skutkiem drugiej wojny opiumowej (1856-1858 i 1859-1860) było całkowite otwarcie rynku chińskiego (także na angielskie opium), a także wielka kontrybucja. O ile pomysł osłabienia handlu rywalizującego państwa poprzez wpływ na jego gospodarkę wydaje się być dość normalnym sposobem rywalizacji między państwami, to czynienie tego poprzez ogromne ilości narkotyku nie powinno być uznawane na arenie międzynarodowej za normalne.

2. Pierwsze obozy koncentracyjne
Obozy koncentracyjne... Zapewne pierwsze co przychodzi na myśl to  Aushwitz, Dachau, Treblinka. Pomysł eksterminowania ludności danych terenów przez tę okrutną technikę wciąż przypisuje się Niemcom, gdyż to jest poprawna politycznie opcja. Ale prawda leży wręcz w antypodach, a dokładniej w Afryce Południowej (dzisiejsze rejony RPA). Tamtejsze tereny podczas wielkich kolonizacji w XIX w. opanowali Holendrzy, a ich potomkowie zwani Burami mieli wszelkie prawo walczyć o nią, gdy w 1880 roku zostali najechani przez Brytyjczyków. Brytyjczycy ponieśli klęskę i już w 1881 r. podpisano pokój. Jednak w 1886 r. odkryto tam wielkie złoża złota i diamentów, a trzy lata później Brytyjczycy znów zaatakowali. Słabe wojska Burów nie mogły jednak dłużej stawiać oporu w regularnej walce, więc przeszły do działań partyzanckich, które prowadziły przez 2 lata. Wtedy właśnie, Brytyjczycy założyli jedne z pierwszych, lecz pierwsze nastawione na masową eksterminacje obozy koncentracyjne, które miały złamać wolę walki Burów poprzez zabijanie rodzin walczących. Zginęło wtedy około 30 tys. kobiet i dzieci a około 2/3 całego narodu wciąż było uwięzione. Czy taką technikę obiera "cywilizowany" naród? 
3. Polityka ustępstw Chamberlaina

Największy konflikt na świecie, II wojna światowa pochłonął 48 milionów ludzi, przez 6 lat brało w niej udział 67 państw. Przyniosła niezliczone cierpienia ludzkości na całym świecie, czystki etniczne, przesiedlenia... A czy można było mu zapobiec? Tak. Można było stłumić go w zarodku. Nie dość że Wielka Brytania nie wywiązała się z układu z 25 sierpnia, który jasno mówił o wzajemnej pomocy Polski i Wielkiej Brytanii w wypadku wojny z "jednym z mocarstw europejskich" to jeszcze w dniach poprzedzających wybuch wojny wywierała nacisk na Polski rząd, aby nie mobilizował wojska, gdyż może to drażnić Niemców. W efekcie 1 września 1939 roku mieliśmy zmobilizowane jedynie 65 % wojsk, co absolutnie nie wystarczało na rozciągnięte linie obrony całej granicy Rzeczpospolitej. Lecz nawet wtedy wojna była jeszcze do szybkiego zakończenia, bowiem na zachodniej granicy Niemiec było jedynie 49 niemieckich dywizji, a większość ciężkiego sprzętu znajdowała się na wschodzie. Na przeciwko tych wojsk stało 70 dywizji francuskich i angielski korpus ekspedycyjny. Wojska te mogły zmiażdżyć niemiecką obronę i w efekcie doprowadzić do fali protestów przeciwko polityce Hitlera i obalenia go. Ale rządy Wielkiej Brytanii i Francji wolały zasypywać niemieckie miasta tysiącami ulotek...


Te trzy jakże wymowne przykłady powinny dać nieco inny obraz na temat tego kraju, który zawsze dba o swój interes nie zważając na konsekwencje a buduje się wokół niego jak najlepszą opinie... 
Ponadto po raz kolejny przekonujemy się że historię piszą zwycięzcy.
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